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W l d ś c i c £ a E e  d o m u  s c h a d z e k
dla zamożnych mętów f  Colioy

stanęli przed sądem
W  Iec ie  b ie żącego  roku U rząd  

Ś ledczy  z l ik w id o w a ł  luksusowy 
dom  schaazek  p rzy  ul N o w o g r o ­
dzk ie j  8  w  W a rs z a w ie ,  u t r z y m y ­
w a n y  p r z e z  m a łżon ków  Stank ie- 
w iczów .

E u g en iu s z  S ta n k ie w ic z  znany 
w  kabaretach  w a rs za w sk ich  pod 
pseudon im em  W a ld e m a ra  C arin l,  
tan cerz  zaw od ow y ,  ś c ią ga ł  do lu ­
panaru  m łode, p rz ys to jn e  d z ie w ­
czę ta  poszuku jące  p racy .  W  n ie ­
cnym  p ro ced e r ze  pom aga ła  mu 
żona Z o f j a  H a l in a ,  b u rz »d n iz z -  
ka  D y re k c j i  P oc z ty ,  w y d a lon a  z 
pracy , g d y ż  okaza ło  się, że  p o ­
ta jem n ie  u p ra w ia  n ie rząd .

S U n k ie w ic z o w a  p ro w a d z i ła  
dom  sęnadzek  i nam aw ia ła  d z ie w ­
czę ta  do w e jś c ia  na ś l iską d ro gę  
życ ia .  O f ia r o m  ob ie cyw an o  z łote  
góry .  Żona k a b a re to w eg o  am a n ­
ta  p ok azyw a ła  im sw o je  fu t r a  i 
kosztowności,  m ów iąc ,  że każda  z 
d z iew czą t ,  za ra b ia ją ca  n ie rządem , 
w  k ró tk im  czas ie  zdoD ędzie o l ­
b rzym i m a ją tek .  K ie d y  o f ia ra  
p r z y jm o w a ła  w arun k i,  S tank ięw i-

czuwa w c ią g a ła  j ą  na l istę. Dom  
schadzek  p rzy  ul. N o w o g r o d zk ie j  
c ieszy ł  ? ię  dużą  f r e k w e n c ją .  B y ­
w a l i  tam  urzędn icy ,  dy rek to rzy  
banków, znan i w  W a r s z a w ie  prze  
m js ło w c y  i kupcy. W  ręce  p o l ic j i  
w p au ly  a lbum y z zd ję c iam i foto- 
g ra f i c z n em i  o ra z  d łu ga  l is ta  naz­
w isk, ad resó w  i t e l e fo n ó w  m ęż ­
czyzn, k tó r z y  k o r zy s ta l i  z usług 
su tenersk ie j  pary .

Z a zn a czyć  na leży ,  że  lupan ar  
o d w ied za ły  r ó w n eż  kob ie ty  na 
posadach, k tóre  n ierząd ,  podob­
nie j a k  k iedyś  S tan k iew ic zow a ,  
u p ra w ia ły  dodatkowo. Ich  f o t o ­
g r a f j e  S t a n k ie w ic z o w i  ok azyw a ła  
na każde  żądan ie .  W c ią g n ię t e  w  
spelunkę o f i a r y  p ow o l i  s tacza ły  
s ię na dno życ ia .

S ta n k iew ic zo w ie  p o trą ca l i  sobie 
p r o w iz j ę  w  w ysokośc i  DO procent,  
a ponadto te  d z iew czę ta ,  k tóre  na 
s ta łe  z a m ie s zk iw a ły  w  lokalu przy  
ul. N o w o g r o d z k ie j ,  p ła c i ły  s ta ły  
ha racz  za u trzym an ie

P ro c es  S ta n k iew ic zó w  je s t  z r o ­
zu m ia łą  sensac ją  ze w zg lęd u  pa

s w o je  t ło  o b y c za jo w e  oraz  m eto ­
dy, ja k iem i  p o s łu g iw a l i  s ię  oskar 
żen i w c ią g a ją c  n ie le tn ie  dz iew - 
częta  w  bagn o  rozpusty .  S tank ie ­
w ic zo w a  nie p rz y zn a je  s ię  do w i ­
ny  i dowodzi,  że m ąż j e j  sys tem a­
ty c zn ie  j ą  zd rad za !  i w  czas ie  je j  
n ieobecności p r z y jm o w a ł  w  m iesz 
kaniu w i z y t y  ro zm a ity ch  n ie ­
w ia s t .  O czy w iś c ie  S tan k iew icz  
skv a p l iw ie  to p o tw ierd za .

C D tią źo n y  dziedzicznie morderca
odesłany do Tworeit na obserwację

22-letni L u d w ik  B eks  o „kar-  
żon y  o z a b ó js tw o  n a rzeczone j  M a ­
r j i  M irk o w sk ie j  p rz ed s taw ia  dz i­
w n y  typ  p sychopaty .  M łod z ien ie c  
by ł  n ie zw yk le  rom an tyc zn ego  u- 
sposob ien ia . Z ak och iw a ł  s ię  od  
p ie rw s zeg o  w e j r z e n ia  w  każde j 

zn a jom e j  pan ience  i o l i a r o w y w a l  
j e j  s w o je  uczuc ie  w  sposób n ie­
zw yk le  n a trę tn y .  P o c ią g a ło  to 
smutne rezu lta ty .  O św ia d c zy n y  
bow iem  m łodego  donżuana spoty ­

ka ł )  się naogó ł  z p o g a rd l iw a  od ­
m ową Buks c ie rp ia ł  z tego  powo 
du, a będąc jednocześn ie  am bit­
nym  ch łopak iem  s tarann ie  ukry 
w a ł  p rzed  rod z icam i i ko iegam i 
sw o je  m iłosne  porażk i.

W  k a rn aw a le  chłopak zapoznał 
się z M a r ją  M irkow ską , k tóra  ja k

re j  Buks w y ją ł  r e w o lw e r  i strzc* 
li ł  do dz iew czyny .

Scenę m orders tw  a zaobserw o­
wa ł p rzech odzeń  Z lo togó rsk i .  P ed  
szedi on aoszybko odd a la ją cego  
się chłopaka, p y ta ją c  go, co  uczy  
nil. Buks odpow iedz ia ł,  ze j e g o  to ­
w arzyszka  n iespodz .cw an ie  zem-

i p op rzedn ie  f l i r t y  odrazu  przy- ; d la ła  i b ie gn ie  w e zw a ć  pogutowie . 
padła mu do gustu. N iew ia d o m o  ' Z ło togorsk i  za t rzym a ł  go  jed n ak  
d laczego ,  z a e tą ł  uw ażać  s ię  za  na- , i odda ł  w ręce  nadchodzącego  po-

Genewa oczekuje
r zeczon ego  m łode j  
n a rzu cać  j e j  sw o je

d z iew czyn y ,  l ic jan ta .
to w a r zy s tw o  M incow ska  r.a skutek ran y  od-

1 i c zyn ić  coraz  g o r ę is ze  zw .erze- n ies ion e j  « r  brzuch zm ar ła  i Buks 
nia Pan ien ka  n ie  m yś la ła  jed n ak  1 s tanął przed  Sądem , p rzy zn a ją c
o m a łżeń s tw ie  i ca łą  zn a jom ość  z s ię  do strzału. 
Buksem t rak tow a ła  ja k o  m iłe  u- i czas ie  r o zm ow y
rozm a icen ie  sob ie  je d n os ta jn egoodpowiedzi Włoch i Abisynji

G E N E W A ,  19. 9 . ( I s k r a ;  , —  L O N D Y N  20.9. ( P a T . ;  R e u te r  j f ( 
O f i c ja ln i e  G en ew a  czeka, na od- aonosi z G enew y , że  bar. Alcrisi

T łu m a czy ł ,  że w  
w y ją ł  r e w o lw e r

Pnw incia z?bi)a Łftdź
1 6  a r d z  n p r a c y  w  t k s c l w i e  p r o w i n j o n a l n e m

ŁoDżJ, 30.9. ( T e ł .  w ł . ) , M ięd zy  
łóu jk iem  tkac tw em  za robkow em  
a p rzem ys łem  tkack im  na p ro w in ­
c j i  z a zn aczy ła  s ię  os ta tn io  bardzo 
s i lna  konkurenc ja .

G atu nkow o p rodu kc ja  tkacka 
na p ro w in c j i  od zn acza  oię dość 
w y s o k im  poz iom em , z a w d z ię c za ­
ją c  g o  s p ec ja l iz a c j i  p os zc ze gó l­
nych  oś rodków  p ro w in c jo n a h  
nych. P a b ja n ic e  p roduku ją  g ł ó w ­
n ie  ras ter  j e  jedw abne ,  Zduńska 
W o la  m ęsk ie  a r tyku ły  w e łn ian e  i 
baw e łn ian e ,  B e łch a tów  to w ary  

baw e łn ian e ,  K on s ta n tyn ó w  c ię ż ­
sze m a le r j e  ko r tow e  i pa ltow e .

P r o w in c ja  b i je  Ł o d z  pod w z g l ę ­

dem  zam ów ień ,  g d y ż  d a je  o  30 
proc. n iższe  cen y  za tkan ie .  Do- 
tąd tak w ie lk ie j  r o zp ię tośc i  ten  
nie no tow ano . M o ż l iw a  j e s t  ona 
dzięk i temu, że k a lku lac ja  na pro- 
w in e j i  j e s t  n iższa spowodu n iż ­
szych  p lac  rohe tn ic zych .  U m ow a  
zb io ro w a  przew idu je, d la  m ias t  
prow inc jona lny  ch n iższe  s tawk i,  
a tka ln ie  n a w e t  te j  um owy nie 
honoru ją

P o n iew a ż  n iek tó re  tka ln ie  p ro ­
w in c jo n a ln e  p ra cu ją  po 16 g o ­
dz in  na dobę, p łace  w  n ich kształ 
tu ją  s ię  n ie jed n o k ro tn ie  o 50 
proc n iże j ,  an iże l i  w  Lodz i .

10G wagonów kartofli
polskich dla Włoch

b *  im p o r t e r zy  w ło s c y  zakupu ją  w  
*t<t P o ls c e  1 0 0  wracon ów  z iemniaków ' 

t. zw , s ad zen iak ó w . W  roku ub ie­
g ły m  poczyn iono  p ie rw s ze  próby z 
sadzen iem  polsk ich k a r to f l i  w e  
W łoszech P r ó b y  te da ły  k o r zy s t ­

ne wynik i.
R o ln ic y  w ło s cy  p rzen oszą  karto  

f l e  polsk ie ponad inne, np. n ie ­
m ieck ie .  Z tego  pow odu  skup sa­
dzen iaków  polsk ich doszedł ju ż  w  
roku b ie żącym  do 1 0 0  w a g o n o w

K a n t o r  b ^ o k n t a c L e r s k i i
w y k r y t o  n a  M a r s z a ł k o w s k i e j

W  domu przy ul. Marszałkowski'!, 
14, w szopie po garażu, wywiadowcy 
policyjni wykrtli potajemny kant >r 
bookmachcrski, w którym podczas re­
wizji znaleziono bluki, kwity, progr 1- 
tny i kilkaset złotych gotówka- 

Właścicielem kantoru byl niejedno­

krotnie Lnany rranciszek Wysocki
(Litewska 18 ). Wysockiego areszto­
wano i sprowadzono do Urzędu Śled­
czego. W  czasie przeprowadzonej rę, 
wizji wylegitymowano 8 osób, kl jre 
pociągnięto do odpowiedzialność

Lik w id a c ja  fa b ry k i fa łs zy w y c h  m o n e t
w  o p u s z c z o n y m  d o m k u  n a  k r a ń c a c h  W a r s z a w y

^ ) d  dłuższego czasu funkcjonariu­
sze policji śledczej prowadzili na te­
renie Warszawy wywiady i obserwa­
cje w celu wykrycia fabryki fals/y, 
wvch monet % 3 i io-złotowvch.

Wykwintne .
/ niedi-ogip

ulodkowilti
(PL.3 KktojzUf 18

Szpetna posasia
n a  Ż o l i b o r z u

P o se s ja  p rzy  ul. F e l iń sk ie g o  50 
ha Żoliborzu  przy  zb iegu  z ul. P o ­
gon ow sk iego  sw o im  w yg lą dem  
szpeci ca łą  dz ie ln icę .  Jakko lw iek  
dom je s t  wy kończony  i zam ieszka­
ły  od kilku lat, nie j e s t  on o g r o ­
dzony. a te ren  za rośn ię ty  t ra w ą  i 
z ie lsk iem , poza tem  dom otoczony  
szopami i budam i i . ie l ieu ją cem i z 
w y g lą d em  Żoliborza. Z a ró w n o  w  
zabudow an iach  d rew n ianych ,  po­
s taw ionych  p ro w izo ry c zn ie ,  jak  i 
pod ich śc ianam i, s to ją  p rzekup­
nie  w a r z y w  o raz  g rom adzon y  je s t  
drób, co  zan ieczyszcza  sąs iedz tw o  
i pow odu je ,  że ca łość  w p ły w a  na 
obn iżen ie  btanu ©unitarnego ca łe j  
oko licy . W y g lą d  te j  poses j i  razi 
oczy  n ie ty lko  żo liborzatf ,  ale r ó w ­
n ie ż .m ie s zk a ń có w  W a rs za w y  i tu- 
n  stów . zw ied za ją cy ch  żo h b ó rz .

pow ied ź  W ło ch  i A b is y n j i ,  n ie ­
o f i c j a ln i e  je d n a k  —  o d p ow ied ź  
W lc c h  w  f o r m ie  w y w ia d u  B en L o  
M a y d in i e g o  w  „ D a i l y  M a i l “  ju ż  
n a j e s z ł i  i zn ow u  zga s i ła  drobne 
p łom yk i op tym izm u .

W  godz in a ch  popo łudn iow ym i 
am basador  de M a d a r ia g a  za w ia ­
d o m i  cz łon ków  K om ite tu  P ięc iu ,  
iż  ma za m ia r  nades łać  im  r e la ­
c ję  ze sw ych  w c zo ra js z y c h  ro z ­
m ów  z b a r  A lo is i  i m in. H a w a r ia  
te. W  tym  cem  zw o łan o  pos iedze ­
nie  K om ite tu  P ię c iu  na god z in ę  
5-tą popołudn iu .

P os ied zen ie  było  bardzo k ró t ­
kie, w ys łu ch an o  sp raw ozdan ia  
am basadora  de M a d a r ia ga ,  k tóry  
zakom u n ikow a ł  poprostu , że ob ie  
d e le g a c je :  w ło sk a  i tb is y ń s k a  —  
od w o łu ją  s ię  do sw ych  rządów , 
p rzyc zem  od p ow ied z i  w łosk ie j  
m ożna s ie sp od z iew ać  je s zc ze  v  
c iągu  b ie żącego  ty godn ia .

p rz eb yw a  je s zc ze  w  G en ew ie .  P a ­
nu je  o g ó ln e  m n iem an ie ,  że  je ż e l i  
uda s ię 011 Jo Rzym u , 10  ju ż  nie 
pow róc i ,  a w y ja z d  j e g o  będz ie  
oznacza ł  p ie rw s ze  z e rw a n ie  sto­
sunków’ W ło c h  z  L i g ą  N a ro d ó w ,

le m iłosnym  n a zyw a ł  ją  narzeczo  
ną, zap rzec za ła  temu, a n a w e t  za 
p ron iła  mu ro zp ow iad ać  w śród  ko 
lę g ó w  o tem, te  w id u ją  się i od by. 
w a ją  razem  spacer . Chłopak był 
n a ta r c z yw y  i za zdrosn y  , dz iew  czy  
na zaś m ia ła  duże pow odzen ie .  
M łod z ien iec  c ie rp ia ł  z tego  powo- 

P r\ R !  t  20.9. „L e  f i g a r o  są- du j a zy n j) M irk o w s k ie j  w ym ów *  
dz; w  dalszym  i iągu, t e  odpo-  k i, Zazd rość  j e g o  doszła  dc* naj- 
wiedź w łoska  b ędz ie  n eg a ty w n a ,  w yższego  s topn ia , k iedy  w  m aju  
le rz  zaznacza ,  ̂ i ż  św iadczeń  b ieżącego  roku zn a la z ł  6 ię w  to- 
M u oso l in jego ,  zTożony ch w  „ D a i l y  w  ir z y s tw ie  „n a r z e c z o n e j "  u j e j  
M a i l  , n ie  należy b rać  zby t  do* rod z j ny Zab aw ian o  się wesoło, 

głow*..e. 'p r z y c z e m  koło M irtcowsk ie j  k ręc i-

W ło s i  zd a ją  sobie  sp ra w ę  z tc- lu aw ó ch  p rzys to jn ych  cm op- 
go, że  W ,  B ry ta n ja  n ie  u p ra w ia  c° w .  k tórych  una w y ra źn ie  obaa- 
b iu fP u .  W  raz ie  w ybuchu  w o jn y  r z “ ła sym na ł ją  V  idząc  to Buks 
W .  B ry ta n ja  n ie  b ędz ie  zb y t  dłu- w ź ą d a ł ,  a żeby  d z iew czy n a  es ta te -  
go  znos iła  pow odzeń  w łosk ich  i czn ie  zdecydow a ła ,  c z y  w y jd z ie  
zas to su je  sankc jo  ekonom iczne, za h I « f o  zamąż, c z y  też  nie. D la  
f in a n s o w y  i m orsk ie ,  j e ż e l i  Mus- odbyc ia  te j  rozm ow y  u m ów il i  się 
s e l in i  n ie  w s t r z y m a  r e a l i z a c j i  n a za ju tr z  i na u l ic y  Che łm sk ie j  
sw ych  p lan ów . W  G en ew ie  panu- w yn ik ła  sprzeczka w  czas ie  któ- 

j e  c o ra z  w ięk s zy  pesym izm

. 1 chc ia ł  p ogróżkam i w p łyn ą ć  na 
ukochaną, a żeby  p rzesta ła  f l i r t o ­
wać z innym ) ch łopcam i. T y m c za  
sem jedn ak  n ieos tro żn ie  p oc ią g  
nął za ję zy k  spu s tow y  i w  tym  mo 
niencie r e w o lw e r  w yp a l i ł .

P o m e w a ż  Buks pochodzi z ro ­
dz iny  na łagow ych  a lkoh o l ik ów  i 
o jc ie c  j e g o  p rzez  d łuższy  czas  l e ­
czy ł się na chorobę  um ys łow ą  w 

T w o rk a c h  .obrońca oskarżonego 
adw. J an ow ic z  p ros i ł  o  w e zw a n ie  
lekarzy  p sych ja tro w .  W s k a z y w a ł  
przetom  na n ie zw yk łą  pobudb ■ 
wośc  i ch o ro b l iw ą  zazdrość  Buk­
sa, u trzym u jąc ,  że j e s t  on na tym  
punkcie  c z łow iek iem  m en orm a l 
nym i w’ ch w i l i  dokonan ia  m o r ­
d e rs tw a  m óg ł  zn a jd ow a ć  s ię  w 
s ten ie  s i ln ego  zam roczen ia .

Sąd zgod z i ł  sie na ekspertyzę  
i w c z o ra j  b ie g l i  lekarze  po k ;Jku- 
godzir.nem badaniu  orzek l i ,  że 
Buks zdradz i o b ja w y  n iepoczy ta l ­
ności i p rz es ła l i  go  na ob se rw ac ję  
do T w o rek

Anglia flK ztK fti nafsy
armię włoską

P A R Y Ż ,  20.9. ( A T E ) .  k o r e s ­
ponden t lodyńsk i „E c h o  de P a ­
r i s "  donosi, że w  kolach  a n g ie l ­
sk ich tw ie rd zą  z ca łą  s tan ow czo ­
ścią, t e  w  raz ie  zb ro jnego  kon ­
f l ik tu  w łosko - ab isyńsk iego ,  A n ­
g l ja  w s tr zy m a  dos taw ę  n a f i y  do 
W łoch . Z a rząd zen ie  to m oże  mieć 
pow ażne  następstwa .

Zam kn ięc ie  kanału Suezłuegp 
un iem oż l iw i  d os tarczan ie  n a f t y  % 
P e rs j i ,  zaś śc is ła  kon tro la  b rz e ­
g ó w  P a le s ty n y  u n iem oż l iw i  do­
s taw ę  n a f t y  z Iraku. A b y  prze- 
co iąć  W lochom  dostaw ę  n a f t y  z

Kaukazu , rząd  an g ie lsk i  m ia ł  na 
w iązać  rokow a n ia  z rządem  turec

n  a

Nieilssrfy za ktm tik ytspll
żoną w rzece iez5orce

M a łżeń s tw o  o g rod n ik a  25-let- 
n iego  W ła d y s ła w a  W es o ło w s k ie ­
go  by ło  n ieszczęś l iw e .  W ts o ło w -

P o  paru dniach wydoby to zw ie  
ki W eso ło w sk ie j ,  k tó ra  zm ar ła  
wskutek utonięc ia , ś l e d z tw o  w y-

ktm w  sp raw ie  zam kn ięc ia  D ar-  sk j p rzech odz i ł  różne  ko le je  życśo kazyw a lc ,  że śm ierć  W eS o low -

we. Jako m łody  ch lopaK  p rzy -  sk ie j  nie by ia  p rzypadk iem , lecz  
pu szcza jąc , że  ma pow o łan ie  dc z g ó r y  up ian ow an ą  zbrodn ią , pyzy 
ży c ia  zakonnego  w s tąp i ł  do Żako- 
nu B en edyk tynów , lecz  po '4 la ­
bach ze rw a ł  stosunki z k lasztorom  

I i zaczą ł  św ieck i  tryb  życ ia .  N i e  
m ogl

M o rze  Ś ró d zie m n e  poa stra żą
Anglia przeć m  drogę morską

L O N D Y N ,  19. 9. ( P A T )  W e d ­
łu g  os ta tn ich  danych, w  G iba ita - 
rze  zn a jd u je  się obecn ie  19 b ry ­
ty jsk ich  ok rę tów  w o jen n ych ,  w  
A ie k s a n d r j i  55, w A d e n ie  10, w  
H a i f i e  5, w  P o r t  - Sa id 2 i w  Su- 
e z ie  1 .

L O N D Y N ,  19. 9 ( A T E ) ,  W ła ­
dze b ry ty js k ie  w  G ib ra l ta r ze  w y -

danelli. Wkońcu zamknięcie Gi­
braltaru uniemożliwi przywóz
na fty  z A m e ry k i   ̂ W  ten sposćb życ ia  zakonnego  w ^ iąp i l  do zako- czem  w szys tk ie  poszlak i w s k a z j -
Włoch.y będą m og*y  o t r zy m y w a ć  11U B en edyk tynów , lecz  po '4 la- w ały , jż  m ordercą  żony  j e s t  w ł a i
na ftę  d ro gą  lądow ą, prze- 4ach z e rw a ł  stosunki z klaszLOi\m nie  mąż. W z ię t y  w  k r z y ż o w y  O'

u tn ie  z R u m u n j i  ( ;  z a c z ą ł  św ie rk  t r yb  życ i x .  N i e  ®ień p y ta ń ,. W eso ło w sk i  p rzyzn a
Z dan iem  angie lsk im i)vkv>ł .mia- ^ o g l  - j e d n a k  zn a le źć  sobie m ie j-  się do zabó js tw u  i pow ied z ia ł ,  żs

rod a jn ych  b ra g  n a ft y  zm is i  W ,0- sca na śmiecie, c ią g le  zm ie iua l  ionę zepchną ł do w o d y  w  momen
chy  ao za ję c ia  s tanow isk  1 bnr- za j ę t ia, p rz e r zu ca ją c  s ię z  j e - , cie, k iedy  p rzech odz i l i  w ąską  kład 
d z ie j  p o jedn aw czego ,  e w u i tu  i lnlą d nej ga łęz i  rzem ios ła  na d ru g ie  j kę nr rzece, 

do zap rzes tań .a  dz ia łań  w o jen -  O s ta teczn ie  zaś z w t a ł  o g ro d n i- j  \ Vt.zo ra j  w  Sądz ie  O k ręg o w ym
kiem. Podw aż: za młodszą zaŁjadł I)£ ławie 0
oa siebie kobietę, me pył : mą skwŻBflVcł. z  wyKi , d . y u y p„ 
szczęśliw j. gdyz nędza me wyTho T)1_  on r . ?wic niż czlo 
dzna z domu.

Na wiosnę bieżącego roku W e­
sołowski razęm ze swą żoną Ste­
fanią wyszedł z Klarysewa, gdzie
mieszkali, i udał się dc sąsiedn.ej injarza z  zeznan Wesoloy.skie- 
v.ioskj w poszuki aniu micszao-l fe.0 £i0wiadujemv się, że po opusz- 
nia. Gdy wieczorem powrocd dc czeijiu kU£ztoru Benedyktynów 
domu. oświauczył są^.auom iz zo­
na została po drodze. Gdy minęła

da ły  odezw ę , w  k tó re j  p oda ją  do 

og ó ln e j  w iadom ośc i ,  że n iew y k lu ­
czona j e s t  m oż l iw o ść  p ow z ięc ia  
w  p ew n ych  w aru n ka ch  s p ec ja l ­
nych za rząd zeń  ce lem  p rz e rw a n ia  
dop ływ u  prądu  e lek t ry c zn eg o  j a ­
ko je d n e go  ze ś rodków  obecny 
p rz e c iw lo tn ic z e j .

w ieka, niski i k rępy , o k w ad ra to ­
w e j  tw a rz y  i n isk im  czo le  

i z  w ysu n ię tą  szczęką, spra- 
w ia  w ra żen ie  u rodzonego  zbro-

zanrlerzał w s tąp ić  do M a r ia w i tó w  
_  . i w szczą ł  ju ż  pewne kroki w  t v m

noc, a S t e fa n ja  m e  w róc i ła ,  Z3' , k j t i unku. lecz  poznan ie  p rzysz łe j

Po kilkutygodniowych obserwa­
cjach stwierdzono, żc fabryka mieści 
się na krańcach miasta, za jeziorem 
Czenii_ikowsku m. w malej chacie przy 
ul. Sypniewskiej. Domek stoi zupi !■ 
uie na odludziu, otoczony jest parka­
nem, a wc dnie i w nocy pilnują ,40 
psy. W  domku tym mieszka od kijku 
lat Rosjanin, Bazyli Żuczcnko wraz 
zc sw.< kochanką, Jadwigą Turczyi 
ską.

W  chwili wkroczenia policji znale 
ziono fabrykę, będącą w pdnym ru­
chu skonfiskowano formy gipsowe, 
metal, sztance, kwasy, matryce oraz 
akumulatur, przy pomocy którego 00- 
konywano galwanizowania monet. 
Przy dokładnej rewizji nie znaleziono 
żadnych gotowych do puszczenia w 
obieg mouet, które, jak ustaliło Od­
chodzenie zakopane lyb  na przyległej 
lącc.

Jak ustaliło dochodzenie, Źuczeuko 
produkował monety od przeszło 2 la*. 
I’o zlikwidowaniu fabryki prowadzo­
ne jest energiczne dochodzenie w celu 
wykrycia udbiorceiw ; kolporterów 
. ucMnki o Turczyńska zostali prze 
w iezieni d i aresztu przy l  1 zędró 
$ledezym.

\ a  terenie Sochaczewa aresztów -i 
no w czasie targu mieszkańca W ar  
szawy. zamieszkałego przy ul. Dór- 
cz-ńskn-j 7, Konuna Jaworskiego, 
który kupując różne produkty, płaci) 
fał6zyw*mi j-zlotówkami. Jaworskie­
go aresztowano i przewieziono do 

Warszawy. Dochodzenie ust'di, PłV 
pomiędzy tabryhantern ralszywych 
pieniędzy Źuczeuko a Jaworskim 

1 istnieje iakii bliższy z-,iązJw '

Kfe pierwszeństwo
RicHhtt czy CzertoK?

Im ęldow ą ł  p o l ic j i  o zag in ię c iu  żo 
ny. B o s iu k iw an ia ,  na raz ić  n ie  da 
ły  w yn ik ów .  Z  op o w ia d a ń  We&o-

sw e j  żony w p łyn ę ło  na zm iana j e ­
go  plano%v życ iow ych .

L O N D Y N ,  19. 9 ( P A T ) .  N o w o  
jordk i m ak le r  g i e łd o w y  Czertok, 
głośny ze s p ra w y  o kon ces je  n a f ­
tow e  w  A b is y n j i ,  p rz yb y ł  dz iś  do 
Londynu . O św ia d c zy ł  on, iż  je s t  
w  m ożnośc i  zap łac ić  żądaną w  j- 
m ow ie  kon cesy jn e j  za l ic zkę  w  w y  
sokości m i l jo n a  do la rów .

—  U d z ie lo n a  mi kon ces ja  —  
m ów ił  CzertoK  —  nie  m oże  być 
zaczep iona, p o n iew a ż  podp isana  
zosta ła  p rzez  posła ab ieyrsk rogo  
w  L o n d yn ie  w  dn. 19 lipca, pod­
czas g d y  kon ces ja  R iek e t ta  da­
to w an a  je s t  30  s ie rpn ia ,  wobec 

c zego  m am p ie rw szeń s tw o .

j łow sk iegc  w yn ika ło ,  żc  po żegn a ł .  Sąd O k rę g o w y  w z ią w s z y  poć 
j o r  żonę  na d rod ze  w poo iiżu  rze- uwagę , że  W eso ło w sk i  dopuści 
' c z a i  Jez iorka ,  p on iew aż  k ob ie ta , 1 się sp ec ja ln ie  w y ra f in o w a n e j  

k tóra  była  w  ósm ym  m ies iącu  c ią -1  zb rodn i na w łasn e j  żonie , którs 
ży, nag le  poczu ła  się s łabą i n i e . zn a jd ow a ła  się w c iąży , skazał gc 
m ia ła  s i l  iść da le j .  na b e z te rm in o w e  w ię z ien ie .

WarizawrSfa rrałda
w  c fm u  20 w r z e ś n i a

Dewizy: Belg ja 89.62; Iłoiar.d ’ 11 pi.ż. śląska 7i).5u tw ząd ),  70.00
JfiO.Uó; Kopenhaga 116.S3; Londyn | płnr ) ,  7 proc. poż. m, W arszawy

Po p ło ch  na giełd£io w  P a r y ż u
G w a ł t o w n a  b J s r a  w s z y s t k i c h  w a l o r ó w

P A R Y Ż ,  20.9. ( P A T ) .  — ■ G ie ida 
paryska  była dziś w id o w n ią  po­
w ażn e j  zn iżk i,  k tó ra  ob ję ła  w szy ­
stk ie  w a lo ry .  T e n d e n c ja  zn iżko­
wa, u ja w n ia ją c a  s ię  o j  k ilku dni, 
dz iś  p rzyb ra ła  spec ja ln ie  na sile.

K o la  g ieldowm t łum aczą  po­
p łoch w  da ls zym  c ią g a  n iepew ną  
sy tu ac ją  m ięd zy n a ro do w ą  i groś- 
nemi pog łoskam i a larmo-wem 1, 
szc-rzonemi, ja k  m ów ią ,  w  celach 
speku lac j i .  N a b y w c y  za ch o w y w a ­
li taką r ez e rw ę ,  iż t ran zak c je  z 
trudem  dochodz i ły  do skutku 
p rzy  w ie lk ich  s tra tach . R enty  
s t ra c i ły  od 55 cen tów  do 1 fran  
ka 65 centów , akc je  p r z e m y t ó w ;  
s tra c i ły  cd  25 do 59 p u n k ó w .  
Bank F ra n c j i  spad ł o 475 punk­
tów  do 8 73Q punktów , akc je  Ka- 
naju B nęzk icgo  st-racily 575 pkt 
do 10.430. P o w a żn a  zn iżka  ob ję ­

ła również papiery eg;psM6-

G r e t  ,a  w  o b a w i e  w o . r . y
W I E D E Ń ,  20.9. ( A T E ) .  -  Z A -  

ten donoszą, że  w  tam te js zych  ko­
łach p o l i ty c zn ych  u trzym u je  s ię  
u p o rc zy w ie  w e r s ja  o m oż l iw ośc i  
uw ik łan ia  G rec j i  w  p rzysz łą  w o j ­
nę P og ło sk i  te w zm o g ły  się w  0 - 
s ta tn ich  dn iach  tak dalece, że do ­
p ro w a d z i ły  do zn iżk i szeregu  pa­
p ie rów  w a r to śc io w ych  na g ie łd z ie  
a teńsk ie j .

26.17; Nowy Jork 5.31 1 trzy  czw ar I (M a f js t ra t )  (io.OO tw  proc.).
Ahcje: Bank Bolski 92.00; 

8.50; Starachowice 30.25.
Lilpojf e; Nowy Jork 5.-3I i trzy  ósme; Pa­

ryż 35.01: Praga 21.96; Szwajcarja 
172.75; Sztoaholm 185.05; Berlin 
213,00.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cją .niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotach 
prywatnych 5.33 i pó l; rubel złoty 
4 74 i pół' dolar zluty 9.05 i pół; ru 
he! srebrny 1.82; gram czystego zło ilunkach wagonowych: pszcn.ca Ja­
ta 5.9244 ’ W obrotach prywatnych ra cze-wona szklista 19— 19.50, pszo

G i Ł U A  Z b C i k C W A
Ogólny obrót wyniósł 4.226 tonn. 

w  tem żyta 2.658 tonn. Notowano 
za 100 klg. parytet wagon W ar­
szawa w handlu hurtowym, w  la-

Tornow mistrzem
P o l s k i  w  Ł o d z i

LO D Ź . 29.9. ( T e i  w ł . ) .  —  W  Ło  
dzi odby ł s ię  tu rn ie j  zaw od ow ych  

atletó*v  o  m is t rzo s tw o  B o l6ki. 
P i e iw a z ą  n agrodę  o t rzym a ł  T ś ° *  
do i T o rn o w ,  pochodzący  z Łod z i ,  
d ru gą  W ło ch ,  T ra v a g l in i .  O l ­
b rzym  ze dląska, Grabcu.sk> za ją ł  
p ią te  m ie jsce .

marki niemieckie 156.25; funty an; 
26.20.

Ra pi ery nroccntone: 3 proc. pcc

nica jednolita 19 — 19.50, pszenica 
zbierana 18.50 —  19, żyto 1-szy 
st. 13.50 —  14, I l -g i  st. J 3.25 —

budo-,vl. 4.1.00; 7 proc. poż. stabiliz. 13.50 owies I-szy st now J 6.25 —
61 75, sdełnki po SOO doi. 62.75 (u 
proc.); 4 proc, poż. inweatyc. serjo- 
wa 116.25; 4 proc. poż. inwest.
110.25; 5 proc konwersyjna 68.ui); 
,j proc. poz. kolej, konwers. 30.00; 8 
p:oe L. Z. Banku gosp. kraj. 94 01

16.50 I l -g i  st. nowy 1C.75 —  ] 6, 
i l ł  ci st. nowy J5.26 —  15.5J, jęcz­
mień browarny 16.00 —  17.00, g-it 
H-gi J 5 —  15.50, gat. Q jw i  15 7; 
— 15, gut. IV -ty  14.25— 34 50, groch 
polny 2a— 26, Yictoria 31—84, 1 t ;p :k

(w  proc.): 8 proc. *>bng. Banku gosp. 1 zimowy 87.50— 38.oO, rzepin zimowy 
kraj. 94,00 (w  proc.); 7 proc. L. L  135.50— "6.50. rzepai* i rzepm lemi
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. ul! 
Banku gosp. kraj, 82.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proe. L. Z.
Banku rolnego 83.25; 4 i pół moc.

Z. ziemskie 43.00; 5 proc. L  Z. m.

.50— 34.30, sieniie lniane 32 —  38, 
mak niebieski 46—  48, maka pszen­
na gatunek 1 Y 33 — 85, gatunek l-lł 
31 — 23, gatunek I C 29.00 —  31.00, 
gatunek 1-D 27 —  £9 gatunek I- f i

Warszawy (1933 r.) 55.88; 6 pi :c. 25 —  27, gatuncą I I-B  24 — 23, ga- 
oblig. m Warszawy- H  i 9 en .  57.0*1. i tunek I I-D  23— 24, gatunek I I-F  22 

Dła pożyczek państwowytlj t en - ! —23, gat. I r;G S i— ‘2 Ę ,  gat. IłJ-Ą 
deueja utrzymana; dla lisiów zastaw j 10— 17, nr ..a żytnia gat. I-szy ao
rych i akcyj słabsza.

Różyczki dolarowe w  obrotach pry 
watnycii; J proe. poż. z r. 1935 (Du- 
loaowsLa) 88-25 (w  prcc,),  7 proc.

55 proc. 22 —  23, gat. 1-szy 3> "5 
proc. 21 —  22, gat. I l -g ł  16.50 —  
37.50, razowa 16.50 —  17.50, pośle­
dnia 11  —  11.50.


